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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie  u> P o n ie d z i a ł e k  dn ia  i S ie r p n ia  p .s .  1827 R o k u .

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

S a n k t P etersb u rg  dnia 22 lipca.
(Jcurndl de St. Petersbourg.)

Dziś, z okoliczności Iriiienin N ay jaśn ieyszey  
C e sa r z o w e y  M a t k i , j iko też Dostoynych J ey W n u 
czek I ch  C e s a r s k ic h  W ysokości W ielk ich  Xlę- 
żniczek M a r y i  N i k o ł a j e w n y  i  M a r y i  M ic h a ł o -  
w n y , i  J ey  C f.s a r s k ie y  W ysokości  W  ielkiey Xię- 
zny dziedziczney Sasko-W eymarskiey, uroczyste 
śpiewane było T e  D eum  po wszystkich kościo
łach stolicy.

Z  rana , N ay ja sn ie y szy  C esa rz  J egomość i  
N ayjaśn ieysze  C e s a r z o w e , odbierały z tey okoli
czności, w Carskiem-Siele, powinszowania od p ier
wszych urzędników, członków Rady Państwa, M i
nistrów i ich pomocników, od Jenerałów i Urzę
dników Dworu.

Przechadzce, która nastąpiła wieczorem na 
wyspie Jełagiiiskiey, naypięknieysza sprzy jała po
goda. Natłok powozów i pieszych osób nader ją 
świetną uczynił. R a n o , dany był spektakl nie
miecki w nowym teatrze na K  «imiennym Ostro
wie; wieczorem, spektakl rossyyskź, a potem ma
skarada. P iękny fajerwerk spalono na wyspie 
K re s to w sk iey , naprzeciw Jełagińskiey , a domy 
letnie okoliczne były oświecone.

•г— 1) u noszą г Archangit la, pod d. 7 lipca, że 
w zeszłym tygodniu przybyło tam 29 okrętów, z 
których dwa tylko były z towarami. Od począt
ku żeglugi , liczba okrętów przybyłych wynosi 
281, a wyszłych 221.

— Donoszą z Dubossar pod d. 29 czerwca, 
ze tam panuje, od dwóch prawie miesięcy , nad- 
zw у cza у na posucha , która wyniszczyła tratwę i 
zbfiźa. Tegoż samego dośw iadcza i Woroneż, gdzie 
upały dochodzą do 3 o s to p n i , a d. 24  t. m. był 
grad wielki.

(z Gazety Senackiej).
W  Nayw'yższym Ukazie «І. С. M. do Rzą

dzącego Senatu wyrażono:
D n ia  i 5  lipca. „ Z  liczby w ybranych  przez 

obywateli guberniy W ileńskiey  i Grodzieńskiey 
kandydatów , Prezydentami tamecznych Sądów 
Głównych R o z k a z u j e m y  bydź : lgo d ep a r
tament u S^du głównego W ileń sk ieg o , Janowi 
M arcinkiew iczow i—Ż a b ie , a w 2girn departam en
cie, W incentem u Dowgiale\ lgo zaś departamentu 
Sądu głównego Grodzieńskiego , Karolowi Z a łe  
skiem u  , a 2go departam entu  Stefanowi M ik u l
skiemu.

(Journal de St. Petersbourg).
C esarskie Minister у um sp raw  zagranicznych, 

Otrzymało przez gońca, przybyłego tu dnia i 5 b. m., 
traktat, podpisany w Londynie dnia 2 4  czerwca 
(6 lipca) zeszłego, pomiędzy Rossyą, Anglią i F ran -  
cyą ; k tóry  stanowi zasady urządzeń , mających 
służyć do przywrócenia szczęśliwego i trwałego 
pok< ju w części Lew antu, pusioszoney od r. 1821 
woyna, która trap i religiją i ludzkość.

W ażna ta tranzakcya , zaraiyfikowana przez 
J ego C e s a r s k ą  Mość , jest w  brzmieniu naslępu- 
jącem:

W  Im ię  P rzen a jśw ię ts ze j i  ISierozdzielney
T ró jc y .

* N ayjasnie yszy  C esarz  W szech Rossyy, Nay
jaśnieyszy K ró l  Francy i i Nawarry, i Nayjaśniey* 
szy K ról zjednoczonego Królestwa W ielk iey-Bry- 
tanii i Ir la ml у i, przeniknieni potrzebą położenia 
końca krwawey walce , która, wy staw ująć pro- 
wincye greckie i wyspy Archipelagu na wszel
kie nierządy anarchiczne, przynosi codziennie no
we trudności handlowi krajów europeyskich , i  
daje powód do korsarstw , które nie tylko nara
żają poddanych W ysokich Stron umawiających 
się na znaczne straiy, lecz nadto jeszcze wymagają 
uciążliwych środków czuwania i  poskramiania;

Nayjaśnieyszy K ró l  F raocyi i N aw arry , i 
Nayjaśnieyszy K ról zjednoczonego Królestwa W ie l r  
kiey-Brytanii i Irlandyi, otrzymawszy prócz tego 
ze strony Greków nalegające wezwanie, do uczy
nienia swojego pośredriictu a u P orty  Ottomań- 
skiey, i będąc, równie jak N ay jaśn ieyszy  C esa rz  
Wszech Rossyy, przejęci pragnieniem wstrzyma
nia rozlewu krwi , jako też zapobieżenia wszel
kiego rodzaju nieszczęściom , wyniknąć mogącym 
z przedłużenia się takiego stanu rzeczy;

Postanowili połącz)ć  Swoje usiłowania? i  u -  
rządzić ich działanie, przez trak ta t  formalny, W 
celu przywrócenia pokoju pomiędzy stronami 
spółzawodniczemi, za pośrednictwem rozporządze
nia, którego wymaga, równie uczucie ludzkości, jak 
i  interess spokoynuści Europy.

Na ten koniec , Wysokie Strony umawiają
ce się mianowały Swoich pełnomocników, dla roz
ważenia , postanowienia i podpisania rzeczonegd 
trakta tu , to jest:

N ay jaśn ieyszy  C esarz  W szech Rossyy: K rz y 
sztofa Xięcia L iw  en , Jenerała piechoty woysk 
J ego C e s a h s k ie y  Mości. S w o je g o  Jenerał-adjutan- 
ta , Kawalera orderów R ossyyskich , Pruskich* 
Orła czarnego » Orła czerwonego, drderu Hanno- 
w erskiego G welfó w, Komrnandora wielkiego K rzy 
ża orderu Szwedzkiego Miecza, i ś. Jana Jerozo
limskiego , S w o jeg o  nadzwyczaynego i pełnomo
cnego Posia urzy Nayjaśnieyszym K ró lu  W ie l-  
kiey-Bry tanii;

Nayjaśnieyszy K ró l  F rancyi i Nawarry: X ię- 
cia Juliusza Hrabiego de Polignac, Para Francyi, 
kawalera orderów Króla Jegomości Chrześcijań
skiego, Feldmarszałka Jego woysk, kawalera wiel
kiego Krzyża orderu Sardyńskiego ś. Maurycego, 
i t . d .  i t. d.; Swojego posła w Londynie; a Ńayjaś- 
11 i ey szy Król zjednoczonego Królestwa W ie lk iey -  
Brytanii i Irlandyi: Jana W ilhe lm a Wice-hrabiego 
D udley. Para  zjednoczonego Królestwa W ielk iey- 
Bry tanii i Irlandyi, Radcę Króla J mci Angielskiego 
w tayney Jego radzie, Swojego pierwszego Sekreta
rza sianu, mającego wydział spraw zagranicznych, 
i t. d. i t. d.,

Którzy, po okazaniu sobie nawzajem swoich 
plenipotencyy, w dobrey i należytey formie, ugo
dzili się na następne artykuły:

A rtyku ł I. Mocarstwa umawiające się, prze
łożą Porcie Oltomariskiey Swoje pośrednictwo, w 
celu sp гагу lenia pojednania między tąż P orlą  a 
Grekami.

To przełożenie pośrednictwa* uczynione bę
dzie temu Mocarstwu wnet po zaratyfikowaniu



traktatu, za pomocą Йекіагасуі spólney, pod pisa-, 
ney w Stambule przez pełnomocników Dworów 
Sprzymierzonych, a razem oświadczone będzie 
przed obiema stronami spółzawódniczemi, doma
ganie się bezpośredniego zawieszenia broni pomię
dzy sobą, jako wstępnego warunku, nieodzowne
go do rozpoczęcia wszelkich układów.

Art. 2. Rozporządzenie mające się proponować 
Porcie Ottomańskiey, opierać się będzie na zasa
dach następujących :

Grecy zależeć będą od Sułtana, jako od pa
na któremu hołdować mają, i z przyczyny tego 
hołdownictwa , opłacać będą F-mstwu Ot oman- * 
skiemu corocznie haraczi, który będzie postano
wiony raz na zawsze, za spójną zgodą.

Rządzeni będą przez zwierzchników, których 
sobie obiorą i sami mianować będą,, lecz w któ
rych norninacyi Porta mieć będzie niezaprzeczo
ny udział.

Dla sprawienia zupełnego rozdziała, pomiędzy 
pojedyńczemi osobami obu narodów,! dla zapobieże
nia wszelkim niesnaskom, koniecznemu wypadkowi 
tak długiey walki, Grecy oheymą posiadłości tu
reckie, położone, bądź na* lądzie, bądź na wyspach 
greckich, z obowiązkiem wynagrodzenia'dawniey- 
szym właścicielom, albo w corocznej summie, któ
ra przyłączoną bydź powinna do haraczu, jaki o- 
płacać będą Porcie, albo też przez inną jaką tran- 
zakcyą tegoż rodzaju. r .

Art. 5. Szczegóły tego rozporządzenia, równie 
jak granice obwodu na lądzie, i wymienienie wysp 
Archipelagu, do których Len ma się rozciągać, od
znaczone zostaną w negocyacyi noźniey nastąpić 
mającey, pomiędzy Wysokiemi Mocarstwami, a 
obiema stronami spółźawodniczemi. ^

Art. 4. Mocarstwa umawiające się, obowią
zują się doprowadzić do skutku zbawie nie dzie
ło przywrócenia pokoju Grecyi, na zasadach wy
nikających z artykułów poprzedzających, i opa
trzyć, bez naymnieyszey zwłoki, Swoich repre
zentantów w Stambule, we wszelkie instrukcye, 
jakich wymaga dopełnienie traktatu, który pod
pisują. - • ' XArt. 5. Mocarstwa umawiające się, me będą
szukały w tych rozporządzeniach żadnego pow ięk
szenia granic, żadnego wyłącznego wpływu, źadney 
korzyści handlowej dla Swoich p ód danych, nad 
te, które mogą równie otrzymać poddani każde
go innego narodu. . . .

Art. 6. Rozporządzenia względem pojednania i 
pokoju, które mają bydź stanowczo przyjęte przez 
strony spółzawodnicze, będą zaręczone przez te z 
Mocarstw podpisujących się, które osądzą za rzecz 
potrzebną lub podobną zawrzeć tę obligacją. Do- 
pełnienie i skutki tego zaręczenia staną się przed
miotem zastrzeżeń poźnieyszych pomiędzy VV yso
kiemi Mocarstwami.

Art. y. Niniejszy traktat zostanie zaratyfi- 
kowany, a ratyfikacje będą wymienione, w prze
ciągu dwóch miesięcy, albo jak można będzie n a j
prędzej.

Na dowód czego, pełnomocnicy każdey Strony 
podpisali go, i przyłożyli swoje pieczęci herbowe.

Dan w Londynie, dwudziestego czwartego 
czerwca (szóstego lipca), roku łaski tysiąc ośmset 
dwudziestego siódmego.

Podpisano: (L. S.) L i e v e n .

(L. S.) Xiąże d e  P o l i g n a c .  

(L* S.j D u d l e y .

A r t y k u ł  d o d a t k o w y .

W  razie) gdyby Porta Ottomańska nie przy- 
ię ła , w przeciągu miesiąca, pośrednictwa, któ
re ma bydź jey proponowanetn, Wysokie Stro
ny umawiające się, zgadzają się na następne środki:

i) Oświadczono będzie Porcie, przez Ich r e 
prezentantów w Stambule, że nieprzyzwoitości 
І klęski) wyrażone w traktacie dzisiejszym , jako 
nieodłączne od stanu rzeczy > utrzymującego się 
na Wschodzie od lat sześciu, a któremu poło
żenie tamy, przez środki w mocy W ysokiej Por
ty  będące, zdaje się bydź jeszcze dalekie, przy
naglają Wysokie Mocarstwa umawiające się, do

chwycenia się środków niezwłocznych porozumie*
nia się z Grekami.

To zaś porozumienie się, odbędzie się przez 
zawarcie z Grekami stosunków handlowych, wy
sianiem do nich w tym celu, i przyjęciem od 
nich ajentów konsularnych, o iłe będą mieli wła
dze zdolne utrzymać podobne stosunki.

2) Jeśliby, w tym przeciągu jednego miesią
ca , Porta nie przyjęła zawieszenia, broni , pro
ponowanego w Art. I  traktatu, albo gdyby Gre
cy odmawiali jego , dopełnienia, Wysokie Mocar
stwa umawiające s ię ,  oświadczą tey z pomiędzy 
dwóch stron spółzawodniczyćh, która chciałaby 
daley trzymać się kroków nieprzyjacielskich) al
bo też obudwom , jeśliby tego była potrzeba, że 
pomiehione Wysokie Mocarstwa będą usiłowały, 
wszelkiemi środkami, jakie okoliczności dbia* 
dzą ich roztropności, otrzymać niezwłoczne skut# 
ki zawieszenia broni, których wymagają dopeł
nienia, zapobiegając, ile w Ich mocy będzie, 
wszelkiej niesnasce pomiędzy stronami spółzawo- 
dniczemi; jakoż, natychmiast po wspomnioney, de
klaracji, Wysokie Mocarst wa użyią łącznie wszy
stkich Swoich środków, dla dopełnienia je y 'се- j 
lu , nigdy atoli nie przyczyniając się do kroków 
nieprzyjacielskich pomiędzy obiema stronami spół- 
zaw odniezemi.

Przeto, Wysokie Mocarstwa umawiające się, 
wnet po .podpisaniu niniejszego afty kuła dodat
kowego , przeszłą instrukcje szczególne na ten 
przypadek, zgodne z rozporządzeniami wyżey wy-, 
rażonemi, do dowodzących admirałów esk drami 
każdego z Wysokich Mocarstw z osobna* na mo
rzach Wschodnich.

5) Nakoniec, jeśliby, przeciwko wszelkiemu 
oczekiwaniu > środki te jaszcze były niedostate.cz» 
nemi do skłonienia Porty Ott m ńskiay ku przy
jęciu pro pozy c yy Wysokich Stron umaw i - jących 
się, albo gdyby, z drugiej -sti о у > Grecy od
rzucili warunki dla ń irh zastrzeżone w traktacie 
dzisiejszym, Wysokie Mocarstwa umawiające się, 
nie przestaną jednak doprowadzać do skutku dzie
ła przywrócenia pokoju, na tych zasadach, na 
jakie się pomiędzy sobą umówiły , i dla tego u- 
poważniają odtąd Swoich reprezentantów w Lon
dynie do rozważenia i postanówienia środków 0- 
stalecznych, których użycie mogłoby się stać ko- 
niecznem.

Niniejszy artykuł dodatkowy, będzie miał 
tęż samą moc i ważność, jak gdyby był co do 
słowa umieszczony w traktapie dzisiejszym ; zo
stanie on zaratyfikowany, a ratyfikacje będą 
wymienione razem z ratyfikacjam i rzeczonego 
traktatu.

Na dowód czego, pełnomocnicy każdey stro- 
ny podpisali gO) i przyłożyli swoje pieczęci her
bowe.

Dan w Londynie, dwudziestego czwartego 
czerwca (szóstego lipca), roku łaski tysiąc ośmset 
dwudziestego siódmego.

Podpisano: (L. S.) Ł i e r e n .

(L. S.) Xiąże d e  P o l i g n a c . 
(L. S.) D u d l e y .

J B a k c z y s a r a y , d n i a  i 5  c z e r w c a .
(z P szc zo ły  P ó łn o c n e j . )

Dnia 11 b. m. miasto nasze dotknięte zostało 
wielką klę^ką.O godzinie dziewiątej z rana okropna 
nawałnica rozciągnęła się nad Bakczysarajem i je
go okolicami. Przy gwałtownych uderzeniach pio
runów lunął deszcz ulewny, z gradem, od wiel
kości małego orzecha do gołębiego jaja, który trwał 
bez przerwy minut 35. W oda, z nadzwyczajną 
bystrością napełniła rynsztoki, wyszła z brzegów] 
i w jedne у bhwili z różnych stron zlała się do 
miasta. Gwałtowne jey potoki wkrótce wszędzie 
odznaczyły się spustoszeniem: pouszkadzały skle
py towarów, zrujnowały kilka domów, garbarń 
i innych budów, a szczątki ich, razem z rzeczą 
rńi właścicieli^ rozniosły. Dolina JBakczysaray 
ska równie smutne wystawiała u іф. w is 
Ogrody z rozmailemi warzywami, arbuzami i ka? 
wonami, na n ie j  położone, jako też pola ze 2bo-1



em i stogi skoszonego siana, w kilka minut zni
kły pod zgubnym napływem wody. Rozniosły 
iano potoki, a pola i ogrody okrył muł, w wiel- 
kiey naniesiony ilości. W  przestrzeni ośmiu 
wiorst, a z do uyścia wody deszczowej do rzeczki 
Raczy, tez same siady spustoszenia napotykało oko, 
akieśmy wyżey opisali. Sama nawet Kacza, na
gie wezbrana wielkiemi potokami, wystąpiła ze 
swych br/egów , rozlała się po dolinie, noszącej 
jey imię, i także zrządziła nie ufało szkody po sa
dach i ogrodach dokoła leżących. Podług na jpe
wniejszych wiadomości, zasięgnionych na miey- 
scu, mieszkańcy Bakczysaraju ponieśli od tego nie
przewidzianego wypadku, straty na 57,76;? rubli. 
Dzięki Bogu żaden człowiek nie sUł się ofiarą za
lewu; lecz za to wielu utraciło całą swą majętność.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
f i  a r s z a w a  d n i a  4  s i e r p n i a .

(z G aze t} ' W a rsz a w sk ie j .)
Rocznica Imienin N a y j a ś n ie y s z e y  C esarzo

w e  y M a r y i  F e b e k ó w n e y , M a t k i  JNa y ja ś n ie y s z e^  
go Łaskawie nam Panującego M on ar ch y  , obcho
dzoną była na dniu wczorayszym w Stolicy Kró
lestw a Polskiego z jak ne у większą uroczystością----
W godzinach rannych' odbyło się solenne nabo
żeństwo w Kościele Metropolitalnym i . J a n a ,  na 
klotem znajdowali się Ministrowie, Senat, Ra
da Stanu, wszyscy Urzędnicy i lud licznie łu 
biany, wznoszący do Przedwiecznego modły o jak 
na у dłuższe życie Tey Opiekunki sierot i meszczę^ 
śliw ych, tudzież całey Nayiaśnieyszey Panującej 
Fa ili i.— J W . Hrajbia S o b o l e w s k i  Senator W o 
jewoda, Minister Stanu . Frezy dując у w Radzie 
Adminislracyyney, dał świetny obiad w pałacu 
Namiestników Królewskich. Bezpłatne widowi
sko w Teatrze Narodowym i oświecenie miasta, 
zakończyły uroczystość dnia tego.

W ł o c h y .
R z y m  d n i a  3 o  c z e r w c a

(z R u sk ieg o  In w a lid a .)
Nadzwyczajny Poseł i pełnomocny Minister 

Rossyyski w Rzymie, Rzeczywisty Radca Tayny 
I t a L i ń s k i , tknięty pafaliźem zakończył życie d. 27 
b. m. __________

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d n i a  2 1  l i p c u .

(z Gazety Warszawskiej).
Królewska akademia umiejętności wybrała 

wczora Pana B e r t h i e r  na członka wzydziału mi
neralogicznego w mieysce Pana R a m o n d .  Natem- 
źe posiedzeniu odebrała akademia smutną wiado
mość o zgonie P* jF r e s n e l ,  członka swego, który 
latarnie morskie wydoskonalił.

Panu E m m e r y  , inżeniero w i , polecono wy
stawić most przy L a  B o s s ę  d e  M a r n e  i zrobić 
nową wielką drogę , która łącząc się pod G h a -  

r a n t o n  z drogami Burgundyi i Szampanii, nada 
im nowy kierunek na lewym brzegu S e k w a n y  aż 
do środka tutejszej stolicy. Będzie co jedną z 
nayważniejszych popraw' dróg w Departamencie 
S e k w a n y , a robota ma bydź w przyszłym roku u- 
kończona.

Donoszą z L u g d u n u  , iż nadzwyczajna ulewa 
zalała w kilku minutach to miasto, lak ,  iż woda 
imała prawie 2 stopy wysokości na ulicach , i 
wielką szkodę w dolnych mieszkaniach i sklepach 
zrządziła. Woda dostała się -także do jednego z 
tamecznych kościołów, gdzie właśnie odbywało 
się nabożeństwo, tak dalece, iż zgromadzony lud, 
nie mogąc uciekać przed nawałn ścią strumienia, 
musiał spiesznie stanąć na ławkach i krzesłach 
kościelnych- ,

W  osadzie naszey P o n d i c h e r y  (w Indyach 
Wschodnich) w ydarzyły się na początku r.b. rozru
chy. Mieszkańcy żądali zniżenia ceny p a d d y  (ryżu 
w słomie), dostarczanego im z magazynów Króle
wskich, przytrzymano kilku, a gdy 7 do 800 In- 
dyanó v zgromadziłó się przed mieszkaniem Na
miestnika, zostali od Sipayów, którzy są gwardyą 
jego, przyjęci ogniem z broni ręcznej, i rozpędzeni

od policji, kijami uzbrojonej. Namiestnik kazał
przeciwko winnym wytoczyć sprawę; ci jednak 
po większej części zbiegli Jeneralny adwokat p ! 

otrzymał w tem zdarzeniu uwolnienie i zo-
stał do г  rancyi odesłany.

Pan L a U e m a n d , nauczyciel wydziału lekar
skiego w M o n t p e l l i e r , przekonał się, ie Laudanum 
jest najlepsze na bielmo. Przez dni trzydzieści a 
zwłaszcza po trzy razy na dzień dotyka sie bielma 
płynnym « t ra k ie m  opium, co rozpędza bielmo. 
Wyznaje P. L a l l e m a n d ,  ze sposobu tego nauczył 
się od pewnego Polaka. °  J

Przywieziono teraz z Indostanu ó s m y  c u d  

ś w i a t a :  Kolos na 2* stop wysokim tronie siedzący 
a w .edney ręce słońce, w drugiey z„śxięiyć trzyl 
tnsjijcy. i  roni olbrzym sij z lanego złota, słońce za li  
ciężyć wysączone kamieniami, mające mi wartos'ci 
4o,;.oo fiu,tow szterl. (1,600,000 zł. po].). Właści- 
ciel, Irlandczyk, jest zatem w posiadaniu bry ły  zło- 
ta, wartującej 26 milionów franków i zewsząd mu 
za mę rozmaite czynią ofiary.

A n g l i a .
L o n d y n  d n i a  21 l i p c a .
(z Gazety ti^arsgawsiiey).

Zamyślono wystawić pomnik zmarłemu K ró
lowi J e r z e m u  I I L  lecz zebrana tym celem skład
ka wynosiła tylko 4,óoo funtów szterlingów 
•uo,ooo zł. poi.), gdy tymczasem wydatki wyra- 

chowano w ilości 2 J  ,000 funt. szterl. (milion

całey Szkocji» a szczególniej w półno
c y  części, wzmaga się handel. Na wielkim ta- 
meczriym jarmarku , sprzedano 120,000 kamieni 
wełny 1 lSo.ooo sztuk owiec. W ełnę  płacono o 
io do 20 procentu drożey, niz w roku przeszłym, 
spodziewają się obfitego urodzaju w  północnych 
prowincjach. / J

Jedna z tutejszych Gazet donosi, iż Pan 
g e l ,  sprawujący interessa Austryackie przy Dwo
rze Portugalskim, zaraz po przybyciu gońca z E F i e -  

d n i a  d. 5 czerwca, odwiedził Pana S a l d a n h a  D a u n % 

Ministra woyr.y, i proponował, aby Infant D o n  

M i g u e l  wrócił do L i z b o n y  i został ogłoszony Re- 
jentem, poczytując to za jedyny środek przywró
cenia spokoyności w kraju. Minister miał oświad
czyć, iż pierwszy z poddanych Portugalskich po
słusznym będzie Infantowi, skoro z woli Cesa
rza D o n  P e d r o  prawnie obejmie Rejencyą.

Jenerał V i v e s , wielkorządca wyspy K u b a , 
miał otrzymać rozkaz z M a d r y t u , aby oddział 
woyska posłał stamtąd do Hiszpanii; co jednak 
w skutku przełożeń jego względem ważności wy
spy i obawy wylądowania liolumbiyczyków, nie 
nastąpiło.

W  S t r a m f o r d h i l l , mieszkaniu wieyekićm Ban
kiera R o t s c h i l d ,  odprawił się niedawno ślub Pana 
W o r m s , siostrzeńca jego, z córką Pana S a m u e l , 
mającą przeszło 5oo,ooo funt. szterl. (20 miliio- 
now zł. Pol.) posagu.

VV okolicach I * e e d $, pewna Ggcioletnia ko
bieta, która od niejakiego czasu mało jadała, spa- 
ła ciągle przez dni ośm, a potem obudziwszy si§ 
na krótką chwilę, znowu zasnęła > i wkrótce u-
marła.

Utworzyło się tu towarzystwo przeciw poje
dynkom , pod przewodnictwem duchownego Do
ktora E n g l a n d .  Członkami tego towarzystwa są 
znakomici urzędnicy wojskowi i cywilni.

Niedawno zdarzył się w G l a s k o w i e  rozczulający 
wypadek. Pewny maytek, który po wielu latach 
oddalenia, ze znacznćm bogactw em wrócił do ojczy
zny, przebiegał kray cały, i nigdzie szukanej przez 
siebie małżonki swojey wynaleźć nie mógł. Je 
dnego r.izu , gdy bez zadney nadziei przechodzi 
ulice G l a s k o w a ; słyszy nagle dobrze sobie znany 
głos,wy krzykujący; p i ę k n e  i  d o b r e  ś l e d z i e  n a  s p r z e 

d a ż  !  bieży i poznaje swoję żonę, która tak bie
dnym zarobkiem życie utrzymywała. W  tedy w 
radosnem uniesieniu nie uważa na przechodzących, 
i  przyskoczywszy do żony, wyrywa jey koszyk z 
ręki i śledzie na bruk wyrzuca. Poznają się w je
dne j chwili wzajemnie; następują łzy i uściśaic-

)2(
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юіа, uszczęśliwiony maytek widząc w bliskości 
sklep ubiorów płci żeńskiey,wbiega z  żoną do niego, 
przybiera ją w oka mgnieniu w nowe piękne ыі- 
knie, a stare jey łachmany wyrzuca tam, gdzie 
śledzie leżały, na wieczne nędzy zapomnienie.

Anglik J o h n s o n , znany powszechnie z dziel
ił ey odwagi i rzadkiey zręczności w sztuce mary- 
narskiey, powziął był śmiałą nadzwyczay myśl, 
uwieźć potajemnie N a p o l e o n a  z  wyspy ś. H e l e n y  ̂  

a to za pomocą naywiększego, może, okrętu pod
wodnego, jaki kiedy wybudowano. Okręt ten miał 
зоо stóp długości, maszty zaś i żagle na pokład 
spuszczane bydź mogły. Ułożył sobie J o h n s o n  o -  

znaymić się we dnie z położeniem mieysca, a spu
ściwszy się pod wodę, przybić w nocy do lądu i do
nieść o tern N a p o l e o n o w i .  .Niezmierne summy o- 
biecano mu za хѵукопапіе tego przedsięwzięcia, a 
przed samym wyjazdem, przyrzeczouo mu prócz 
lego 4o,ooo funtów szterł. (1,600,000 zł. poi.) wy
liczyć. Gały już okręt był skończony, i tylko tram 
(dno okrętowe) podwóyną miedzią obłożyć jeszcze 
zostawało, aby szczęśliwie odpłynąć, guy się .0- 
śmierci znakomitego więźnia dowiedziano.

Za czasów G a r y k a  naylepsi aktorowie An
gielscy pobierali tylko po 12 lun. szter. (48o zł. 
Pol.) miesięcznie. Tak źle płaceni musieli przy a- 
ktoi stwie trudnić się jeszcze czem innern. I  lak: 
P a c k e r  był siodlarzem, J j u r t o n  i  P a r s o n  t n a i a r z z -  

m i  krajowidów, A i c k e n  miał fabrykę pończoch w 
JF o r k s t r e e t y  D a w i d  xięgarnią, B r a n s b e y  byt ka- 
pelusznikiem, Pani P r i t c h a r t  pożyczała ubiory 
redutowe, D y b d e n  był cieślą, a komik T o m  W e -  

s t e n  obracał pieczyste w kuchni Królewskiey w 
S t .  J a m e s .

Jedna z tuteyszych Gazet donosi , iż pewna 
kobieta w B r i g c h t o n , w przeciągu 3 lat, urodziła 
j 8 dzieci.

Nayotylszym w Anglii człowiekiem był nie
jaki A g a t ę  , który dnia 11 b. m. umarł w H o r n -  

s h a m .  Potrzebował Łrunny, która miała i 3 slóp 
szerokości, a 12 stóp i półtrzecia cala głębokości.

Spodziewany z V e r a - C r u z  okręt P r i m r o s e y  

zawinął szczęśliwie do P l y m o u t h , i przywiózł
1,200,000 talarów Hiszpańskich, oraz pewną ilość 
koszenllli. Przybył także ną nim Pan J J  a r d ,  spra- 
wujący interessa nasze w М е х у к и , i Pan B o c a f u -  

e r t e , poseł Меху kański , który odda zatwierdze
nie traktatu handlowego , zawartego między rzą
dem naszym a Mexykańskim.

N i e m c y *
O d b r z e g ó w  M e n u  d n i a  2 2  l i p c a .

(z Gazety Warszawskiey.)
K ról Jmć Bawarski oświadczył dnia 2 b. m. 

Deputacyi towarzystwa rolniczego, iż z radością 
przybędzie na odprawić się mającą w M o n a c h i u m  

uroczystość tegoż towarzystwa, albowiem rolnic
two stanowi nayważnieyszy przedmiot w kraju, i 
wspomnione towarzystwo jest nader użytecznym 
instytutem. Uroczystość ta nastąpi dnia 7 paź
dziernika.

W  M o n a c h i u m  odebrano list od Podpułko
wnika Bawarskiego S c h n i t z l e i n  , który donosi, iż 
z dwoma działami należał d. 6 maja do bitwy 
Greków z Turkami pod A t e n a m i .  Wspólnie z 
naczelnym wodzeni Greckim C h u r c h  potrafił 11- 
ratować się na okręcie , i teraz krąży z Admira
łem Lordem C o c h r a n c  na morzu śródziemnem.

Korrespondent Norymbergski donosi z B e r -  

l i n a , iż K ró l Jmć Pruski, wracając z T o p  l i t  z  ma 
się widzieć z Cesarzem Jmcią Austryiackim w 
D r e ź n i e , i że słychać o zaślubieniu Xiążęcia Pru
skiego P F i l h e l m a , Syna Króla Jmci, z pewną Xię- 
Źniczką z dawnego domu panującego Niemieckiego.

Sławny rzeźbiarz T h o r w a l d s e n  ukończył 
w  R z y m i e  model do posągu zmarłego Xią/.ęcia 
Leuchtenbergskiego. Posąg ten ma mieć 10 stóp 
wysokości, i zdobić pomnik, który wspomnione-

mu Xiąźęclu wystawiony będzie w M o n a c h i u m , 
Z powodu ciągłey suszy, woda na rzekach 

w Niemczech bardzo opadła. Rzekę M e n  przeysć 
można w kilku mieyscach. Trawa na łąkach jest 
wypalona; młyny próżnują; i wszelkie ogrodo* 
winy podrożały.

Majątek po zmarłym w F r a n k f  o r c i e  bankie
rze B e i h m a n y  wynosi blisko q miiiionów złotych 
Ryńskich.

— D n i a  2 5  l i p c a .  —
Maystrowie cechu bednarskiego w H a n a u ^ i -  

dali się d. 18 b. m. w uroczystym orszaku z mu
zyką do T Y i l h e l m s t a d , celem podania J. X. Mości 
Elektorowi nayurużeńszego wiązania rta urodziny 
jego za dni kilka przypadające, beczki obeyrnu- 
jącey 8§- wiader, umyślnie na to zrobioney. Be* 
czka t a , misternie zrobiona, otoczona jest 10 
żelaznemi obręczami, na 2 cale szerokiemi, które 
są niebiesko malowane, bardzo pięknie i zgrabnie 
robione. W  czopie znayduje się bandera narodo
wa, na dnie umieszczony jest ozdobny, płaskorzeź
bą robiony napis, otaczający w półkolu herb Ele- 
ktorsko Heski w następujących słowach: J  Х . Е . Л 1 . 
P V i l h e l m o w i  I I  E l e k t o r o w i  H e s k i e m u , k o c h a n e 

m u  o y c u  o y c z y z n y i  n a  z n a k  w i e r n e g o  p r z y w i ą z a 

n i a  o f i a r o w a n a  o d  c e c h u  b e n d n a r s k i e g o  w  Hanm, 
d .  18 l i p c a  1827. 3kiążę Elektor dar ten bardzo 
mile przyjął.

Roku zeszłego było na Lipskim jarmarku 
tylko 10 dzieł Polskich, a zatem о 2З mniey jak r- 
1826.
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H l Z P A N l I A .
M a d r y t , d n i a  8  l i p c a .

(z Gaaety Warszawskiey).
Xiąże F i l i a -  H e r m e s a  został mianowany K a 

walerem złotego Runa.
Zdaje się, iż X  ąże S a n  K a r l o s  nie tak pręd

ko pojedzie do P a r y ż a , albowiem Król Jmć ka
zał mu udać się za sobą do S t .  H d e f o n s o , co jest 
bardzo nieprzyjemnem dla Pana C a l o m a r d e , któ- 
ry  przez zawiść chciał oddalić się do Francyi. 
Słychać mocno o uwolnieniu tego ministra od | 
urzędu.

Jenerał M o n e t  przysłał gońca z doniesie
niem, iż 200 żołnierzy pod przywództwem swoich 
officerów, zbiegło z bronią i tornistrami do Portu
galii. Ze zaś oddział woyska wysłany przez wspo- 
mnionego Jenerała na ich ściganie, przeszedł gra
nice , i popełnił niejafkie zdrożności w Portugalii, 
wypadek ten więc może łatwo zrządzić nowe nie
porozumienia z tym krajem.

Oddział geriHasów, złożony ze zbiegłych Por
tugalczyków i kilku Hiszpanów, wkroczył w ze
szłym miesiącu do Portugalii, i jednę wieś zrabo- 

.wał; poczem wrócił do Hiszpanii, gdzie dowódca 
kazał natychmiast 7 z tych ludzi uwięzić. Są 
między nimi dway officerowie Hiszpańscy, k tó
rzy do tey wyprawy należeli. Mają bydź surowo 
ukarani.
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P o r t u g a l i a . 
l i s b o n a  d n i a  5  l i p e a .

(z G a z e ty  W a rsz a w sk ie y '.
Przybycie Infanta D o n  M i c h a ł a  jest tu przed

miotem wszelkich rozmów. Spodziewają się go z 
pewnością, ile że d. 26 października skończy lat 
24 wieku swego, i naówczas będzie pełnoletnim. ,

Posłano statek do B r e s t  z rozkazem, aby 
Brezyliyczykowie, czekający tam na Infanta D o n  

M i c h a ł a  , niezwłocznie popłynęli na powrót do 
Brezylii na okręcie wrojennym D o n  J u a n  V I .

Marszałek polny B o r e t o , nie tylko odzyskał 
swóy stopień, lecz nawet mianowany Jenerałem 
Porucznikiem: co pochodzi z postanowień Cesarza 
D o n  P e d r a  , przywiezionych przez Doktora A - 
b r a n t e s , których dawnieysi Ministrowie wzbra
niali się uskutecznić.

P o z w o lo n o  d ru k o w a ć • Z  p o l e c e n i a  J J V .  L i t e w s k i e g o  Т Ѵ o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a .  

A n d r z e y  B l i c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u  i  K a w a l e r .

w  D ru k a rn i R e d a k c y i.
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DCBATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 9»:
W i l n o  d n i a  i  S i e r p n i a  o. • .  4 8 2 7  R o k u ,

TV Krakowie d  28 mca lipca, 182-7 r.
R ektor  Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Stosownie do resk ryp tu  JXV. Kuratora Je-  

neralnego Iustytutów naukowych W . M. K ra 
kowa i J. O., z d. 26 lipca r. b. N. 6y 4 , poda
je do wiadomości i ogłasza konkurs na posadę 
Nauczyciela F tch to  Wania przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim wakująca, z obowiązkiem daw a
nia 4cli lekeyy w tygodniu. Копкиrrujacy ó tę 
posadę wirmi złożyć w Kaiicelłaryi Uniwersy
tetu opis swego życia, urlowodniając zaświad
czeniami swoje nauki i dobre obyczaje ; dołą
czą oraz programuj, według którego każdy z 
nich życzy sobie dawać lekcye feebtowania.

Po  złożeniu takowych dowodów , współ- 
ubiegający się uwi idomieni zostaną o dalsżem 
postępowaniu konkursu. Roczna pensy a do 
tey posady przywiązana wynosi 1 ono zł. poi. 
Termin ubiegania się o tę posadę jest dzień s 4 
września r. b. Girtler.

Jankowski Sekretarz Uniw.

1 Sąd Taxatorsko - Exdy wizorski za Re- 
misśą Mińskiego Głównego Sądu 2go Departa- 
mertu w dobra h J W .  Aloizego Buynickiego 
b. Marszałka P tu  D/. śnie 11. i Kawalera ustało 
ny, załatwiwszy ma tery ą względem aktów, ku 
oczewist<mLi o tatecznemu rozbiorowi dzieła 
konkursowego przystąpić postanowił, i termin 
następnego zjazdu swojego do majętności Za
bór z a w Miń>kiey Gubcrnii w Dzieśnif ń. Picie 
łeżącey, w dniu 22 augusta 1827 r->ku prze
znaczył, w jakowym terminie iżby t ik kredy
tu rowie jako też de bito rowie J W . Aloizrgo 
Buynickiego b. Marszałka i Kawalera , oraz 
wszystkie interessowarie strony ze wszelką go
towością do ostateczne у oczcwistey rozprawy 
niechybnie przy tępo wały, strb amissinne rei o- 
bowiązał ; o ozem przez ninieyszą trzykrotną 
awizacyą wszystkie interes^owaoe si rony zaw ia
damia. D att  roku 1827 miesiąca julii 15 dnia.

SabaldvnSiwicki Prezydujący Exdy  wizor.
Józef Korsak Z. P. D. Pisarz Exdy wizof.
Kazimierz Łukaszewicz Exdywizor.
Onufry Broniewski Regent. 1

1 Sąd Taxatorsko-Exdy wiżorski na dobra 
nieletnich Se w ery na Ad-m-a i Zofii Hrabiów 
P la terów  Sukcessorow zeszłego Seweryna Hr. 
P later  a Chorą/.ego P ttu  D/.iśmen. ustanowiony; 
lubo czynność swoją w miasteczku Krasławiu w 
pcie Diinahur. Guhernii Witebs. rozpoczął, i 
wziąć do namowy dnia 18 terażn. julii przed
sięwziął; gdy jednak strony w celu przygoto
wania się do Replik, odroczenia Sądów zażą
dały. ute muiey dalsze prawne i słnszńe pobud
ki przewodniczyły, zja/d swoy ostateczny nadzieli 
26 septemhra t. r. odroczył, a dnia 4 następu
jącego oktobra bez żadnych od kład o w całe dzie
ło wziąć do namowy postanowił; przeto gdyby 
wszyscy wierzyciele i pretensorowie do zeszłe
go Seweryna Hr. Ріа tera, bądź z jego zawinie
nia bądź z głowy jego oyca ś. p. Augusta Hr. 
PI a ter a Kaszteli. , z działu pomiędzy bracią za
wartego , jakikolwiek dupominek mający d łu
żnicy, pod obawą ammissyi i z a o c z n e g o  wska

zania do tego Sądu w terminie zakreślonym ja-* 
wili się , ostrzega. R oku 182; julii 21 dnia 

Floryan Chrucki Prezydujący Exdywizor, 
Ludwik Makowiecki Exdy wizor.
Justyn Ćhomski Z. P . W il. Exdywizor#
Za zgodńść świadczę J. Zorawowicz Reg, 

Exdy wizor.

1 Ni że у podpisany E xekutor  Testamentu ze
szłego ś p. Adama Kozłowskiego Regenta Ziem
skiego Nowogrodzkiego, mam obowiązek pro
sić po raz ostatni, o przybycie osobiste, lub za 
mocoprawnymi pleni poteneyami do miasta po
wiatowego Nowogródka w Powiecie Nowogródz
kim Guberni! Grodzieńskiey położonego, na dzień 
i 5 8bra roku bieżącego, sukcessorow zeszłego 
Kozłowskiego z trzech sióstr jako to: Barbary 
z Kozłowskich Gołembiewskiey, Konstancy! 
Loottowey, i W iktory i z pierwszego zamęścia 
Pietraszewskiey w powtórnym Zaleskiey, dla 
postanowienia ostatecznego uk ładu  o podział 
pozostałego majątku , i stałych przedsięwzięcia 
srzodkow dochodzenia go na massach w kredy
cie zachwianych. Troskliwość o to moja bez
skuteczna przez lat dwa, jeśli podobnież na dal 
przedłużać się ma, tak dla nrozebrania się je -  
dnoczasowego sukcessorow, w  oznaczonym wy
żej  15 8bra terminie, lub też za niedostarcze
niem Pleni pofencyiow , w takim razie , p rze i  
oświadczenie zapisane w Aktach Powiatowych, 
zaprzestanę działać w rzeczy nieodpowiedniej 
zaufaniu położonemu we m n ie , przez zeszłego 
ś- p. Kozłowskiego , a bezkorzystney w poży
tkach dla żyiąęyeh sukcessorow jego , którym  
do kolie»» włożonej na mnie powinności przce 
pamięć obowiązków przyiazni chciałbym prze
wodniczyć. D att  1827 julii 1.

Xawery Ubuchowicz E xekutor  Testamen
tu zeszłego ś. p. Adama Kozłowskiego Regen
ta  Ziemskiego Nowogr.

Dozwolono drukować. Dnia 3 1 lipca 182^ 
r. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

5 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu. Na wybudowanie w Mieście K ow 
nie i w Miasteczku Janowie dla konno-Artyl- 
leryyskich N. igo i N. 2go rot, po jedney wo
zowni, reytsztili i  prochowym sklepie, za wy
rachowaniem, podług śmiety, na każdą budo
wę , z ziemskich po horo w , po 3 ,3 18 rab. 
kop. srebr. summy, będą się odbywać w Izbie 
Skarbowej Wileńskiey ta rg i ,  iszy 1, agi 5 
następującego mca septemhra, a 5 ci i ostatecz
ny we trzy miesiące , od dnia wydrukowania, 
które późni ey nastąpi w Kury er ze Litewskim} 
zatem życzący wziąć na siebie takową budowę, 
fcechcą przybywać do Izby Skarbowey W  i leń- 
skiey na pomienióne terminy; przy czem uprze
dza się, iż jeśli przed nadeyściem pomienionych 
terminów, nie przyjdzie od Ministeryum Spraw  
W ew nętrznych , na wyliczoną podług śmiety 
na to wybudowanie summę, rezolucja, w tym 
przypadku i odb\ wanie targów będzie odłożone. 
Dnia 2З lipca 1827 roku.

Sowietuik i K aw aler  Nowicki,
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stołu Sokołowski.



5  Brzeska Mięska Policy a ogłasza, iż z rozrządzenia Zw ierzchności, na  uzyskanie należno
ś ć  przysądzoney przez S ad  G łów ny Grodzieński agiego' D epartam en tu ,  w  dziele o roztrwonię- 
nie kw atern iczych  pieniędzy przez byłych członków  Mieskiego Ratusza i K w atern iczcy  Kommis- 
syi , domy ich z dalszemi zabudow aniam i , o ddaw ać  się będą  życzącym w  a r  cudo w na te  nu te 
a lbo  na przedaż ; w zywają się więc życzący z golowem i pieniędzmi d la  kup ien ia  lub  wzięcia 
w  a ren d ę  tych dem ów  do tey Policyi , w k tó ręy  targ i odbyw ać się b ęd ą  w każdym czasie 
d la  czego i przyłącza się wiadomość z oznaczeniem occnki dom ow  i rocznego dochodu • takoi 
do kogo przynależą:

Ocenka dom ow  byłych członków  Mieskiego Ratusza i K w ate rn iczey  Kommissyi , naziiaczona 
przez ocenszczyków Brzeskiey M ieskiey Policyi dnia 21 lip ca 1827 roku.

M ikołaja Kożwinskiego 
Dona Donenberga 
Ja k u b a  Sonchickiego 
Antoniego Szotołowicza 
L e y b k a  W ło d aw sk ieg o  
Zacharyasza F r id en ta la  
Franciszka Sorniewieża 
Iw a n a  M akowskiego . 
T e o d o ra  Paszkiewicza . 
Grzegorza Łopuszyńskiego

w Ogule

Ocenka do
mow

Roczny
dochod

12

r e r e m

Rub.

1,670

Kop Rub.

;68

K o p

Horoduiczy Konopacki. 
P ism ow odite ł  L ip k o .

5 . N a  sk u te k  P rzed  pisania J W .  Ł itt .  
W i le ń .  Cywilnego G u b e rn a to r a , Aktualnego 
R adzcy  S tanu  i K a w a le ra  H o rn a  pod dniem 22 
dattowanego, a dnia 2 4  presen. za N er.  15 , 5 4 4  
do  Rady Mieyskiey W ileń sk iey  wyszłego, n a 
znaczyć term iu  na przetarg  wypuszczającego się 
w  a ręd ę  m łyn u Mieyskiego po Biskupiego , na 
p ew n e  lata, na p u n k tach  p rzed-kon trak tow ych  
w  Radzie  sporządzić się powiunych nakazują
cego: taż R ad a  Mieyska W ileń sk a  naznaczywszy 
n a  w yrażony p rze targ  dzień 4  nadchodzącego 
m ca a u g u s ta , wszystkich życzących zaarędo- 
w a ć  na  p ew n e  lata m łyn mieyski po B isk u p i , 
p rzez  ninieysze ogłoszenie t rzy-kro tn ie  w  G aze
cie K u ry  era L ittgo  zamieszczające się w zyw a, 
aby  na dzień 4  nadchodzącego mca augusta z 
dostatecznemi załogami do R ad y  Mieyskiey W i 
leńskiey  przybyli, gdzie i p u n k ta  p rzed -k o n tra 
k to w e  d la odczytania w ygotowane będą. D att.  
w  W iln ie  r o k u  1827 mca julii 26 dnia.

J a n  Buksza P rez y d en t  M. W .
S ek re ta rz  R ad y  M. W .  Józef W oytk iew icz .

5S R e  manifest imieniem W  W .  M ichała Ze* 
browskiego, na tu ra lnego  sukcessora po zeszłym 
X ięd z u  W ik to ry m  K w inc ie  Proboszczu D au- 
gieliskim; M ichała  b. P isarza Grodz., Stanisła- 
w a  b. Sędz. Ziem., Jan a  b. D ep u ta ta  w yw o
zow ego , Jerzego b. Assesora S ąd u  Niższego i 
Józefa Sędziego Granicznego, Urzędników Z a 
w ie y sk ic h ,  synów  Antoniego K w in tow ; na za
mieszczone w  Grodzie Zaw ileyskim  ro k u  i8$y 
julii 7 imieniem W J P .  Bogusława K w in ty  b. 
Sędz. Grodz. B rasław . oświadczenie, do K u ry -  
era L itewskiego w  N um erze 8 4  podane, vv na- 
stępney odpowićdzi. Zeyście z tego św iata  X ię -  
dza W ik to ra  K w in ty  Proboszcza Daugieliskie- 
go, w  m ają tku  P lebańsk im  Siw iszkach w  P łc ie

Zawileyskim ro k u  1827 m a)a 1 zdarzone , z po
dobnego tylko nazwiska , lecz w  żadnym sto
pniu n iekrew nego  W J P .  Bogusława K w in ty ,  
tak  dalece umysł zajęło , iż pomimo n ieprzy- 
swajania się własnego d c  sukeessyi po X . K w i n 
cie, w całą  czynność sukcessora praw ego M i
chała Zebrowskiego, jako siostrzana rodzonego 
zeszłego X . K w in ty ,  zayrzawszy, innego sukces
sora podstaw ow ać i w  stosunkach dowieść się 
n iem ogących , formując pretensyą, summy do 
rozdziału, czyniącym nnąieyszy remanifest mi- 
tręźyć ośmielił się. M ichał Zebrow ski o spadek 
sukeessyi po X .  K w inc ie  z własnego obżałł. B o 
gusława K w in ty  (iż on nie jest sukcessorem) 
przyznania s i ę , nie w idzi potrzeby tłumaczyć 
się przy św iadkach  osób cyw ilnych  i przy b y 
tności W JX ię d za  W ik to r a  Zaw adzkiego Dzie
kana Zawil.,  oraz przy bytność» członka w ła -  
ściwey policyi, w p rzó d  opieczętow ane (toż przy 
św iadkach  i s traży  włosciańskiey) sk łady  o tw o 
rzywszy, za m enaydzieniem w  pap ie rach  ż a d 
nych tes tam entów  przez zeszłego Xiędza K w in -  
ty  czyn ionych , po odłączeniu  i  zajęciu przez 
X iędza D ziekana Zaw il. pap ierów , oraz ru ch o 
mego m ają tku  do kościoła P leban ii  Daugieli- 
skiey należnych; ca łą  pozostałość jako n a tu ra !  
ny  sukcessor do własnego zarządzenia objąłem, 
i część takow ego m ajątku  d la  pięciu synów 
Antoniego K w in ty  w Pow iecie Z aw il.  mieszka 
jących, z własney mojey w oli postąpiłem; jako
w a czynność moja z powagi p ra w  kra jow ych  
naruszoną bydź nie może, a ustronnego zaymo- 
wać nie pow inna. W  kolei swych ten tacy o w  
obżałny Bogusław  K w in ta  d o ty k a  nas  A n to 
now iczów  K w in tó w ,  za bliskie pom ieszkanie 
od rezydeneyi zeszłego X .  K w in ty ,  a ztąd  p rzy 
właszczenie po nim sukeessyi w m aw iać  s ta ra  
się; okazano powyżey iż K w in tb w ie  nie są suk-
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cessoraipj po X iędzu Kwincie , bliskie położe
n i  ;"a ' f U °y^X?tego od rezydencji zesz łco  
Xiędza Kwinty, , lako imienników, byw anie” , 
mego г dobrym ze strony jego „ważeniem nie 
mu!a,e Wag, obzał. do czynienia płonnych w „ i0- 
skow o zabór cudzey własności- nomowi*

* t *  • -.bor . . k i r z z c Z i
jakoby piemedzmi , o zabór papierów miedzy 
ktńrenn miał bxW sprawiony korzystny ua rlecz 
obzał. testament; lecz to czyni b J z d o L d n  e 
przy największym fałszu napastnie; za co u ńra 
wa prócz zw rótn  wydatków, zasługuje „a ka- 
rę. Cała wiec osnowa wyimaginowanej ob- 
zalgo krzywdy polega „a wy targowa n i / c z e -  
gos przez sposob zapowiedzianego „iewydawa
ma kapitałów , po Xiedzu Kwincie „a Z e z  

wszystkich czyniących remanifest, w edle  no 
wyższego postanowienia przychodzących • lecz 
światła rozwaga debitorow zeszłego X  Kwin 
ty, pretensorstwo i zarzut obżałgo Bogusława" 
Kwmty, w obliczu praw a próżnem Uważywszy 
nachylać wiary „a jego prejekta nie r a c z y / a  
bez naymmeyszey obawy i w łasnej z omamie 
ma się wymknąć mogącej szkody, satysfakcja 
załcym za obbgami domierzyć vv „na • odn ?

pó *L к ' , , ;ф п  ‘" b w y
po zapisaniu w księgach powiatowych, do Ku 
ryera Litewskiego podać zamierzają p ; ^ "  
roku 1827 m ca l ip c a  a5 dnia. П  ЬаП°
• ■ WJ . m,ienia włdSi]y n‘ oraz mych braci und pisuję, Michał Kwinta. У  pod"

Jako nieumiejętny trzema krzyżykami Mi- 
Z ebrow sk i  X. X X. J
Byłem świadkiem prźy podpisaniu sie Mi- 

■ -bała Zebrowskiego, A lcxander Zćhrowski
' , w  A  T  Т ПУ pVZy l)odP-4 ywaniu sie Mi--heła Zebrowskiego i unro«/onv 1.

lodpisuję się, L udw ik  В а х і п Е і / .  SWladka

■ 7 k j  І®27 ШСа >nlii 25 dnia. Przed Ak- 
ami Grodzluemi powiatu Zawieyskiego sta 
va,ąc osobisce W . Michał Kwinta b§ P isa z 
prodzki Z a w ie y s k i , powyższy remanifest dla 
opisania do protokułu potocznego podał

hce-R egen t^  Aut° U1 ^ ^ k i  Grodzki Zawil.

Dozwolono drukować dnia 28 lipca 180^ 
oka. Cenzor Radca Stanu Iguacy £ k a  7

KTe j  MOSrt ™ G0 OPERA TOR.
te. e tc  Mc mowładoącego Całą Rossyą

HegoW Rok„Z , f k S  G r 0 d M ° h  Powiatu Brze- 
Sp ™ , , 3 2 7 miesiąca julii дб dnia.

ieJ  Z r  A.k “" Urodzkiemi Powiatu Brze- 
iego osobisce stanąwszy Jan Wolicki Woźny 

t owiatu, Relacją podanego pozwu zezna/ 
te słowa pisanego: Wedle Ukazu ТРГП тг»т’
i K A T o a s K . E Y M O s c i s , ^ / ^ . ™ :.Rossyą etc. etc. etc. UUr. A lexa n d rowi Hra-
mu 1 ocejowi Oboźuemn Litewskiemu i Ka-
erow, Orderów, Teodorowi Pociejowi Obo- 

j w ,  Litewskiemu, Idalii z Hrabiów Pocie- 
Sołtanowey Pułkownikowej WPollch p,zv 

ysteney, męża W. Adama I ł t a n t  Pozę J  
■orperageudae executionis przed Sąd Ziem- 

Powiatu Brzeskiego na kadencja Sto Mi- 
dską idącego roku Ы , po niey następna
^ Г ь иг* b-elaSr  Z G ra fó w  Grabowskich Uni Grabowskiej Koniuszyncy W .W.X. Lit-

ffo matki Se ѵѵсг vnт i v  ■ ,
«М» * i i G 2 U S C £ r ' ; ‘' ’ —
W .W, x  Litfeo i k I h° Wskle-° Koniuszego

prawnie p i t y c h  ^ 1 : , m G « f 7 ’7 ka,,ÓW

& £  t f g r  *,t0 ■ Л К
Jebną w Powiecie Brzesk 7 ° maKt,10Śd
A le x a ,,d ra T a b L o  Pn mSytUr ana‘’ ° d Ur.
wi /włokowi S ędzfem "5 d„Z7 t ‘mU Miahał°- 
w rok„ , 8 03 j L i  5 w t Ł ?  7 o T  tg°

" a2 V S z 7 S szl  l8oS'sS
zastawnego zeszłemu Michałowi^

sto dział UCZym0neS°> do dokumentu wieczysto działowego, zrzeczno k wic tacy inem „
wego między obzłł. Alexaudrem oycem Te0d0
j r j " "  1 mij * r-ei-l™ Sa‘, 2 J r* :
7  w , roku 1Й20 decembra ,6 przed aL  - 
Ziemskiemi powiiHu WołkowysMego p r J j Z '  

nego , do Manifestu w Aktach Zilmskich Po

к і ѵ у г , '

E S , Г “ p?”™
n™ ii  z .... „ K , , j  щ ™ ? 1”  т A -
Aktach Ziemskich Powiatu Trn I арГу1аЛ  
wnie z=znauev, do d e lr  J j Z  S° Ш'?^ 0- *

f l y s k  m ZZ ° nymZ ‘dzie Zie™»k;mBrzesk7 m 
m a L o  я y‘ doczesnej i wiecznej otrzy- 
mane^o, a pryncypalmey w  Prnśhnpti. У
tw erdzem e takowego Dekretu w dniu n jund

za onvm°i r ° kU Z?f!ykl0Waae6° * o zapłacenie 
poosobno solucyi. o nakaza 

nie ° b,R. Alexandrowi Hrabiemu Pode jo w '  
Teodorowi Pociejowi i Idalii z Pociejów S o ł’
Janowej аЫ епіа summy czerwonych zlłch® ,6  

kiego bądź rodzaju funduszów obżłłch Teodora

j-r -
fakeyonowama, o zastrzeżenie iżby Alexandyer 
Hrab.a Россу Oboźny Litewski extenuacyiney 
inekwztacyi, warunkami Alimenta jego zaL w - 
uiającem, przeszkadzać lub bronić nie mógł 

władzy a to pod winami sprzeciwieiistwa 
o zawarowame ażeby ani obżłł. Teodor Росіеѵ 
na fundusze swey siostry , ani ta na fundusze 
swego brata mezsyłając się, a przez to aby 
czyniąc żadnej mitręg, żałłcym si? dom iL yH

Z e z S ie  nrlw id/ 9 Т в аГ вУ Snmmy’ ° d ° m Lszczeme piawidła, iż załłcy się maja wolność 
najzupełniejszą trafiać o skutki zapaść maia 
cego dekretu do wszelkich obżłłch funduszów 

t0 bez aadney ехсерсуі gdziebykolwiek on sie 
znajdował , bez niczyiey od nikogo pod i" !

Пг'шіусЬ ѴѴ przeSzkody’ 0 Powrót wydatków prawnych. W olna pozwu poprawa. Roku 1827
)5( 7



m in  із .  И tego pozw u  re llacya  W oźnego w  tem 
brzmieniu . R oku  1827 dnia -6 julii W o źn y  m - 
&ey podpisany świadczę iż tego pozwu przed 
S ad  Ziemski P ow ia tu  Brzeskiego na p o w ó d z
tw o  J W c h  PO lag1 i z G rafów  Grabowskich, G ra- 
fini G rabow skiey Koniuszyney W .  W . X. b it tgo  
m atki,  Sew eryna Konstant, go synów, oraz Ł -  
milii córki G rafów  G rabowskich, s u k c e so ró w  

p . M ichała Grafa Grabowskiego Koniuszego 
W  W . K . Ł  tgo i K aw ale ra ,  loco peragendae exe -  
eutionis wyniesionego, kopiją J W W .  А іехап- 
d row i Oboźnetnu L itew sk iem u oycu i k a w a le 
row i, Teodorow i synowi Hrabiom Pociejom, 
dalii z Pociejów Sołtanow ey P u łk o w n ik o w e j  
W o y sk  Poltskich przy assystency. męża W .  
A dam a Sułtana P u łk o w n ik a  W o y sk  Polskich 
L n i a c e y ,  w dobrach Je lney  w  llrzeskun Po- 
i c i e  sytuowanych, na dn iu  p o * 5« J -  
n ie  i na instaucyą opiekunów  J W W .  SU tana 
Grafa Grabowskiego G enerała  Dywizyi W oysk  
Po lsk ich  i K aw ale ra ,  Jan a  Grafa Grabowskiego 
M arsza łka  b. P o w ia tu  Brzeskiego i K aw alera ,  
m ałoletn ich  G rabowskich, ponodaw ałem . U tey 
R elacyi W oźnego podpis taki: Jan  W o lick i  W .  
p  B . , Jakow a ta Relacya po zeznaniu W o -  
zieńskim jest do xląg Grodzkich P ow ia tu  B ,ze-  
gkieeo przyjęte i co do słowa z ca łkow itą  ża
łobaS 6 wpisana , następne poświadczenie o zgo
dności wpisu tego z au tentykiem  P ^  W o ż -  
n e „o leznaw ającego, niemmey Św iadectw o U- 
r ,ed n ik a  o własnoręcznym om go podpisaniu 
ei'e w tern brzmieniu. Zgodność v ^ . s u  tegpz 
я  a u t e n t y k i e m  poświadczam. Jan  W olick i  W . 
p  B. Ze powyższy podpis  jest własnoręczny
iw iadcze .  P re /y d e n t  H rytńewicki.

Za  zgodność z Księgami świadczę Adam 
Paszkow ski Vice -  R egen t S ąd u  Grodzkiego 
P o w ia tu  Brzeskiego L itewskiego.

Dozwolono d rukow ać dm a 28 h p ca  1827 
troku, Cenzor R ad ca  Sta m l ,  Ignacy Reszka.

S S ad  fa x a to rsk o -E x d y w iż o rsk i  Dekretem
Remissymym Ziem stw a Pińskiego ro k u  1827 
feb ruary i  3 4 dnia zapadłym  , na rozdział mają
tk u  W .  Apolinarego O rdy Sędziego Graniczne
go P tu  Pińskiego Kuclicza , K uty  na 1 L ubina  
Mińskie у Gubernii w  Powiecie Pińskim lezące
go , pomiędzy jego k red y to ró w  i pretensorów 
Jrzezuacżouy; dnia 22 apry la  bieżącego 1827 
ro k u  zjechawszy do majątku Kuchcza, przez 
*a padły na dn iu  2& tegoż apry la  akcessorymy 
-wyrok , K o m  porta  cyą D okum en tów  tak  na de- 
b itorze  jako też na wszystkich jego wierzycie
lach  i pretensoraćh, dnia 26 juuii idącego roku  
w  K aiićellaryi S ąd u  Ziemskiego Powiatowego 
F ińsk iego  zaskutecznić się powinna uznał , de -  
ш аррасуа g run tów  komornikom poruczył 1 po 
za ła tw ien iu  dalszych pierwszemu zjazdowi 
w łaśc iw ych kw esty  ów , kontynuacyą L x d y w i-  
*yi dzieła do dnia 2 septem bra teraźniejszego 
/8 2 7  roku odłożył, na k tóry  term in, iżby wszy
scy kredy torow ie  i pretenborowie W .  A p o lin a 
rego O rdy , sami osobiście lub  przez um oco
w a n y ch  od siebie p len ipoten tów  pod wieczną 
u t r a t ą  sw oich należnościów  i p re te n s j i  nieod

miennie stawili się zastrzegł, i o tym  przez trzy
k ro tn ą  w Gazecie K u ry  era Litewskiego^ publi
ka tę, obwieścić postanowił. D nia 16 juuii 1827
roku . , . t-i

K aro l Dylewski Sędzia Ziem. P ińsk . 1 hx-
dyw izor. Prezyd.

T adeusz  Dm ochow ski P .  Z. P .  E x d y w .  
J a n  S k irm u n tt  P .  Z .  P. P .

я N iżey podpisany In s tru m en t  M ach er, mie
szkający na Ulicy Dominikańskiey naprzeciw  po
czty w dom u piekarza Biszofta, ma do sprzedania 
d w a  p&ntaliony Angielski i W ied e ń sk i  na 6 
o k taw  mahoniowe. Życzący one nabyć ma s i ę  
zgłosić do  wyż wyrażonego mieszkania.

Józef Р іа  s tan o  wic z.

K u rs  wileński na asygnaty od dnia 29 julii 
Sr. 3  r. 76», im per у ał З7 r. 671 k.


